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me zwraca sę, listów nieepłacenych mia przyj- 


„Cłazeta Podhalańska* wychoon na vatda "edzielę. 


Prenumerata tosztuje kwartalnie w Polsce B 
3000 Mp. — W Amerye' rocznie 2 dólary. — $ 
Dgłoszenis według umowy z Administracją, 
Nakiamacj. ma saglet t uge od opiaty 


muje się. Do listów wymagających odp 'vredzi 
neloży ćwłączyć markę na ed. vied“. 


Andacej Stępka 


Góralska legenda o Aatce Boskiej. 


Sła se Panienka po świecie syrokim, 

A miala serce o zolu głębokim. | 
Sła po świecie płakajeci, 

Sima swego sukajęci. 


Jaze go nasła między doktorami, 
Naucał ci ik zicia przikładami. 
Oni sie mu dziwowali, 

Trudne rzeci zadawali, 


Tozto go wzićna za ręcine boskam, 
Pośli stainetela $ićka bosom nozkom ; 
Ši! i ŝli długo drogami 

Z Józefem nie ino sami. 


Sićkie im, sićkie padały góry do nóg, 
Sićkie źwierzęta kłaniały, jak wto móg, 
Drzywka sie tyz pohylały, 

Pana Stwórce wykwolały. — 


Jedna osika kłaniać sie nie kciała, 

Bo sie za pićknom, podufałom miała; 
Prosto stała, nie zgićna sie 

Ani przed tym ni w tym casie. 


Panienka w te casi tak do mićj pedziała, 
Coby my sićka i ona wiedziała 

Dła przikładu straśliwego 

Pokorania dotkliwego : 


poczt wel 


Bodajeś sie trzęsła, nigdy nie ustała, 

Kieś sie ty Panience pokłonić nie kciała, 

I trzęsie sie juz do siela, 

Trzęść słe bedzie roków wiela. 

Legendę tę śpiewała moja matka i utrzy:nywała, 
że jest bardzo stara, bo jej się od babki w Ratułowie 
nauczyła. Widać z te; legendy już kulturę Podhala 
w tak odległych czasach, gdyż wiersz wykazuje pe- 
wną znajomość i opanowanie formy przez autora. 


| Podhale a Zwiazek Podhalan. 


| Pięć lat temu pow=taio dn życia z pawrotem 
państwo nasze dzięki cotężnemu indywtidualizmowi na- 
rodowemu. którego nie utraoliśmy w niewoli. Dziś 


| sama tężyzna duchowa nam nie wystarczy, prócz niej 


musimy mieć potęgę materjalną, a w obu wypadkach 
dobrą organizację. — © tej to organizacji właśnie 
odnośnie do Podhala, które często tak wiele dało nie- 
jednej duszy polskiej pierwiastków, chciałbym trochę 
pomówić. — 

Czytając Podhalankę i słysząc o częstych przed- 
stawiemiach, zebraniach, licznych organizacjach nawet 
w zapadłych wsiach, myślałby ktoś obcy, nie znający 
stanu faktycznego, że to wyjątkowy zakątek, wspaniale 
i wszechstronnie zorganizowany, źe wszysiko tam się 
dzieje planowo wedle pewnych dyrektyw : tymczasem 
tak nie jest! Mamy po prostu dużo ludzi pełnych za- 
pału, poświęcenia, jednak każdy z nich pracuje osobno, 
każdy się męczy na swoją rękę; taki człowiek gdzieś 


na wsi wytęża często całe swaje jestestwo Sam 


- 


„które poprostu powstały tam, gdzie znaleźli się tacy 


jeden. '] 
by zrobić coś ala sp' łeczeńst 
znikąd poni: y; po 
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nie znajdując często || Sprawę. 
ou zraganiach afobiwszy często | || Zróbmy mały sprężysty Wydział z ludzi znających się 
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wiadze naczelna. 


Zbliża się Walne Zebranie, przedyskutujewy 
Zreorganizujmy  ociężałe 


wiele, a straci: szy dz.ęsięć razy tyle epergji, przen.s i na oryanizacjach, umiejących skrajuletnie wypełniać 
się gdzieindziej '5b umiera. a we wsi nastaje a mn a DEZI czyNy sobie nie zadyży program 


poprzedni. | 
"Weźmy naprzykład Zwygzek Podhaiaa : 7 co roku | 
na Walnem Zgromadzeniu słyszymy i o innych ogniskach, 


samotnicy pracy społecznej, mastępuje potem często | 
zniechęcenie do walki w pojedynkę ze wszystkiem, | 
Jub inne przypadki i ognisko znika, by podobnie za 
chwilę powstać gdzieindziej, Trudno o lepsze wyniki 
skoro u góry we Wydziale mie jest lepiej. Prezes związ- 
ku męczy się, robi za dziesięciu, bo nawet paru człon 
ków rady naczelnej zebrać nie jest w stanie (widziałem 
raz zasłużonego skądinąd człanka rady, spacerującego 
sobie bez wyrzutów, kiedy było zebramie, mimo po- 
przedniego podpisania zawiadomienia, Przypadek koii- 
kretny jakich wiele!) Czasem borykającemu się preze- 
sowi pomogą ludzie o dobrej chęci, choć nie zawsze 
należą do wydziału, a kto wie, czy do Związku, oczy- 


wanej systematycznej pracy! To przecićż nie jest Zwią- 


U | ynm -my „biedę, uratujemy język, stroje, pieśni, 2 


zek ani organizacja! Nie umiemy się poprostu łączyć 
i nie rozumiemy potęgi wspólnej pracy, z rozkładem 
jej na wszystkich ; nie aby los calego Związku po 
prostu zależał od jednego członka, nie wiadomo zaś 
Gzy zawsze się znajdzie taki, co będzie chciał pracować, 
a na pewne nie jest w stanie zrobić tego co dohra | li 
organizacja. Śmieszne czasami ambicje nie pozwalają | 
nam iść pod karne rozkazy drugiego i pracować na 
drugorzędnych stanowiskach. 

Widziałem organizacje, gdzie wszystko szło od 
góry do dołu jak w zegarku i gdyby u nas coś takiego | 
powsiało, Podhale zamieniłoby się ze swojemi skała: | 
mi na raj. 


wiście mie może tu być mowy o jakiejś skoordy:o0- 


Braki zmysłu organizacyjnego, który nie ma się 
gdzie wyrobić, pokazały się w całej pełni w plebiscycie 


podhalańskie. Braki te widzimy przy każdej spółce 
now. zorganizowanej, a najlepiej ilustrują moje sco- 


Trzeba raz z tem skończyć | Stwórzmy jedną, ale 
prawdziwą organizacię a tysiące dolegliwości Poďh»ia 
zniknie na pewne. Do tego celu moiem zdaniem najle 
piej nadaje się Związek Podhalan; jego piękne i ob- 
szerne cele pozwolą pracować socialiście obok endeka | 
i ludowca, księdzu obok rzemieślnika, chłopu obok | w 
inteligenta i to w zakresie duchowym i materjalnym 


Zaś wobec braków, jakie posiadamy. lepiej jest skupić || 


tę małą garstkę ludzi, umiejących pracować na sposób 
eurdpejski, rozumiejących potęgę organizacji, a nie | 
stwarzać dziesięć przypadkowych Związków o proble- 
matycznej trwałości. 


| możmości wykonały, 


Kiedy po latach organizacja po! siecią gęstą 
ueżze Podłałe, poczujemy w sobie „potęgę zbiorowo 
kę, sztukę góralską, ojczyźnie damy nowe PI: 
picia 

* Oby praca obecna Ognisk w "Krsko i vič; 
wię była dobrym tego zaczątkiem | i 


i Sienie, Różetaki. 


m” 


P 


P. S Zarząd główny Zw. Podhala. przyjmuje - 


chętnie dałsze uwagi w sprawie organizacji i pracy, 
poczem da od siebie wyczerpujące wyjaśnieuie. 


= 


W sprawie niszczenia lasów. 


W sprawie masowego niszczenia lasów podha- 
lańskich, poruszonej memorjałem przez Związek Pod- 
halański i inne Stowarzyszenia, chciałbym i ja kilka 
uwag dorzucić. 

Wdzięczny jestem bardze, że sprawa ta została 
publicznie poruszana i że zainteresowane jednostki 
mogą się w tej sprawie wypowiedzieć, 

Jeszcze w lecie ub. roku, zostały wydełegowane 
przez Rząd Komisje tak gospodarki leśnej, jakoteż 
|ochrony lasów i na wspólnych konferencjach, gdzie 
| byłem obecny, postanowiono, że wolno wycinać w la- 
sach tylko opadnięte i zagrożone drzewa kornikiem, 
dalej przeznaczoną ilość na pułapki kornika, a wresz- 
cie z konieczności dla gospodarki wyrównać niektóre 


, linie, nie przekraczając przyznanej przez Komisie ilo- 


Ści kubików drzewa. Wiadze Administracyjne i lasowe 
jak Starostwo, sn. lasów, z całą energją i sumien- 


' nością postanowień tych przestrzegały, ścigając i ka- 


» rząc niestosujące się jednostki do tych zarządzeń. Aby 
w którym głównie przecież pracowało społeczeństwo | 


| 
| tut. powiatu P. Jedlińskiego z Wadowic. 
strzeżenia korespondencje p. Dr. Kipty z Cz. Dunajca. l 


pomóc techniectwu lasowemu miejscowemu, na moją 
prośbę Województwo delegowało na pewienczas do 


Stosując się do wydanego. przez wspomniane 
Stowarzyszenia memorjału, udałem się w "iu 17 
marca br. do Ministerstwa rolnictwa (Wydzia! leśny) 
gdzie z P. Dyrektorem Miklaszewskim, oraz P. P. 
Stankiewiczem z gospodarki leśnej i Hruszewskim 
z ochrony leśnej, postanowiono z końcem kwietnia 

wysłoć do lasów tut powiatu P. Profesora Zygmunta 
Mokrzeckiegu cełem zbadan:a stanu lasów i zarządze 
nia, co uzna za słuszne, aby katastrofę kornika rze- 
czywistego, jakoteż dwunożnego usunąć. 

Narzekania na Władze Administracyjne i leśne 
uważam za niesłuszne, bo te swoje zadanie w miarę 
ale inna rzecz jest narzekać lub 


. 
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krytykować, a inaczej wgląd: wykosani> gdy sy m 

brać pod uwagę wzglęcy gospodarcze, względy ju“ 
nOŚCI, 
bezpieczyć. Tu nie można jednem pociągnięciem pió- 
ra zakazać całkowitego wywozu drzewa z lasów, bo 
zróbiónoby niedżwiedzią przysługę tak lssóm,” które 
saiżżą być oczyszczone z drzew opadniętych korni- 
ideni, jako tet ubogiej ludności wiejskiej, kfóra się 
w lwiej części z tego utrzymaje. Choć utatła się opinja, 


że chłopu ma roli ješt bardzo dóbrze, to przyżnara się, 


że jeszcze takiej mędzy na wsi nie pamiętam. Z po* 
wódu ciągłego spadtu marki cnota oszczędności ze- 
nikła, brak pieniędzy miiędzy ludem, a brak go "i w ke- 
saćh. jeżeli kto potrzebuje ma odzienie, obuwie, lub 
inne komieczuości, td może chodzić bosy, obdarty 
i głodny, nikt mu pieniędzy wie pożyczy, aby się po 
ratował Skąd zatem mogą być na wsi podhalańskiej 
pieniądze? Zarobków nie mamy, zboża nikt nie sprzeda 
bo większość ludności musu dokupywać, a krówkę 
jak sprzedał w jesieni, aby ulżyć na paszy, to dziś 
za te pieniądze butów mia sprawi, a drugą trudno 
sprzedać, bo bydło aie rodzi się jak króliki, ale trze- 
ba czekać 3 lata, 
sprzedać. 

Nie też zatem dziwnego, że ludmość chwyta się 
tego, z czego najprędzej może pieniądz uzyskać t. j. 
z drze*a, tembardziej, że temu sprzyjają okoliczności, 
o których pokrótce chcę wspomnieć. 

W kwietniu 1014 roku spadł na Podhalu duży 
mokry śnieg, który swym ciężarem setki tysięcy drze- 


Stanisław Krzeptowski s Kościelisk. 


Recepta nawraca ia grzyśników. 


W Zokepznem u Wojdyłów zije bardzo a bardzo 


ućciwy gazda, ale go lud.ie nazywajom starym zbojni- || 


kem. Na starość sie poprawił A zamłodu? Fie! za- 
młodu jak ta było, tak było, ale po hereŚtak nie siadzioł, 
bo mu wse Ponjezus błogosławił. 

Łudzie o mim cesto godajom i mile go wspo- 


minajom : on ta ten Mihoł Mocaray, dobry chłop był, | 


kieby mu ino na drugim Świecie Stery dusicki krześci- 
jańskie, a 
Biédnemu nigdy nika nomniejsej krziwdy nie zrobićł, 
ba go jesce zratowoł, e bo sie ta i jego wseliniejako 
bieda zamłodu dość nacubrzyła. Gruntu nie było, a 
tu ociec i matka starzi, nie robićli nic, brata porazićło, 
co z pościele nie śloz, trza było sićkich trzek wyziwić, 
coby z głodu mie skapali. 

Wte Mihoł zdychnon do Ponjezusa, zmowił po- 


ciorek do św. Antoniego, patrona złodziei, broł piscolec | 


i noz za opasek, torbe na pleci, flinte na ramie, ciupage 
de gorzci i poseł do Luptowa zbójeckim chodnikem. 
A jak broł ci ślakcicowi, ci żidowi, ci kupcowi, abo 
i hrubemu gazdowi, bo do bićdoków nie chodzićł, to 


która lasy utrzymuje na to, aby byi swój za-, 


aż znowu dostanie się krówkę | 


s:ść zidowskik Ponjezus odpuścić racył. | 


3 


Y «"|praya| [0% Ry IE 
| gigia rz, ady « reku 1076 jesiesią dwukrotnie 
wlay „liamme" połamały znów tysiącę drzew dorosłych 


ito dńżó w' miejscach niedostępnych. 
| Meẹżċzyźni byli na wojnie, to też w miejscach 
mniej dostępnych, drzewo leżało nieokorowane de. 
końca wojen, bo nawet zadarinó nikt go zabrać nie 
chciał, a to z braku robotnika i furmenek. 

Drzewo usuwano jedynie zrewirów dośtępniej- 
szych, a z pozostałego wyjęgnął się kornik w takiej 
pblitości, że gdyby nie energiczne zarządzenie Władz. 
leśnych i adininistracyjnych, a wreszcie i zrozumienie 
ludności, to z lasów naszych ukochanych pozostałyby 
tylko strzępy. To zatem było drugim powodem zwię- 
kszenia wywozu drzews. 


Statystyka zamieszczona w wspomnianym me- 
morjale obejmuje wszystko drzewo. nie rozdzielając, 
lia było suchego, a lle zieiwiega. Gdyby chciano do- 

kiadnie zbadać jakość wywocoaego drzewa, tę zau- 
| ważyłoby się, że z lasów południowej części powiatu 

wywozi się 70 procent suchego drzewa, mniej zaś 
| w północnej, co jednak na ogół nie przekracza 50 
procent wywozu drzewa ściętego z pnia. 

Co do przydzielenia stałego nadzoru |eśnęgo 
w Nowym Targu. to Rząd się przychyli, ale nie trze- 
i| ba narzekać na nadm'ir urzędników a żądać ich roz: 
|| mnożenia. Sił fachowych leśnych a nawet i sprężystych ' 
mamy w powiecie dosyć 1 te siły powinno się zá- 
przęgnąć i nałozyć na nich obowiązek zwracania uwa- 


i| gi na drobne chłopskie przyłaski i różna enxlawy, 
aby tam nie było dewastacji. i 


|| nie lubićł, coby mu wto przeskodzoł. A umioł posukać 
|| w kumorze, sklepie, w sipancu, po skrzyniak kufrak — 
| a jakby sis wto odwczył spytać, cy suko, to takiego 
| huncfota wysyłał na drugi świe — Spasów nie lubićł 
wte z nikim ani znajomośc. coby mu wto wścibiołnos 
|do jego sprawy, bo rozumowoł, ze choć bogaty troche 
straci, to biédnemu wse cosi kapnie, — 
i Z pocatku krod z miłości ku ojcu i maze j bratu 
| sietniokowi, coby z głodu nie pomarli, a pote? — Krod 
i krod z przizwycajenio. Nieroz nom godoł : Hə! Dzś 
juz nima takik chłooów śmiałyk i zgrabayk, — kizby im 
kolejami i wozami zicio nie puziwiezlii, toby to sićko 
| z głodu skapało. Drzewiej kie nom zicin hybio, to 
my tak do Luptowa Śli, jak na Stare — hory na odpust 
— cisto mé kcieli Luptów znieść i głodu mó nie marli. 
|| Tak wom powiem. aj wom powiem, ale wom na mój 
dusiu prowde powiem, ale Luptocy mieli s nami robote - 
nijakim światem sie nom nimogli ognać. Jak juz potene 
porobieli zelazne dźwićrze do Śipańców, do kumor 
i sklepów, abo ka mieli dutki sowane — ho ho — to 
juz myśleli, co to majom, ze sie nik do wnika nie 
dostanie, ale tò nic dobremu chłopu nie płacićło. Za- 
wozył zelaznam śtangom u spodku, to tak zagiom 
drzwićrze do góry, jak babie spodnice. 


Moim zdaciem w - «by miejscowe siły fachowe 
leśne, znające tutejsze stosunki, zdziałałby na korzyść 
lasów, niż sprowadzanie i mnożenie nowych nadzor- 
ców, — 

„Na cienkim zwykle się urwie* mówi przysłowie. 
iw tym wypadku jest obawa, że postanowienia zapo- 
biegawcze dewastacji lasów będą bardzo gorliwie sto- 
sowane do małorolników chłopów, a wielkie obszary 
leśne nie odczują tej gorliwości i pewędrują lasy dalej 
jak dotąd. 


A zatem proszę się nad temi uwagami zasiano-. 


wić | wypowiedzieć. 
Poset Józef Bednarczyk. 


Dr. W. TÜRSCHMID 


dyrektor szpitala. 


Trzy plagi ludzkości. 
(Ciąg dalszy.) 

Suchoty płucne pojawiają się u człowieka w keżdym 
prawie okresie jego życia; my lekarze znamy tak dobrze 
dzieci, dorastającą młodzież, jak i ośmdziesięcio-letnie 
osobniki zapadające na tak zwane suchety galopujące. 

Statystyki wykazujące, wiele na sto tysięcy żyją 
cyca umiera w Polsce w porównaniu z innemi kraja- 
mi na suchoty, są „wprost przerażające. Cyfry te tak 
fatalne szczególniej dla naszych miast jak Kraków, Lwów 
i Warszawa zmuszają nas do zastanowienia się nad 
środkami ochronnemi i nad walką z gruźlicą. 
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W domu więc lub rodzinie, gdzie znajduje się 
chory na suchety, winny być zachowane ściśle pewne 
Ji środki zapobiegawcze, które możemy ująć w kilka za- 

sadniczych punktów i tak: 

t) Piwocina, wyrzucona przez suchotników, win- 
na być stanowczo odpluwana do odpowiednich spłu- 
waczek, wypełnionych wodą lub płynem odkażającym 
(a. p. kwasem karkotowym). Zawartość $płuwaczek 
winna być codziennie wylewana do ognia, a naczynie 
starannie wodą wrzącą ypłukaae. Spłuwaczki winny 
być umieszczone nietylko w pokoju chorego dotknię- 
tego gruźlicę, lecz również rozstawione we wszystkich 
miejscach publicznych, jako to ma schodach naszych 


|| urzędów, korytarzach, warsztetach, fabrykach. wago- 


nach kolejowych, teatrach i maszych kościołach tak 
szczególnie brudnych i zaniedbanych, jakim jest nasz 
kościół, Prócz spluwaczek małeży uświadamiać ogół 
publiczności o szkodliwości plucia na podłogę i nie 
ograniczać się tylko na mapisach „nie pluć na podło- 
ge“, lecz zwłaszcza w fabrykach, warsztatach umieszczać 
krótkie, lecz treściwe uzupełnienia wyjaśniające, że dro- 
gą plwociny, pochodzącej nawet mie od ciężko cho» 
rego suchotnika (nawet zdolnego do pracy) mogą się 
zdrowi zarazić — wyjaśnienia w rodzaju podanych 
przez Wskie Two przeciwgrużlicze ; 

Kurz kryje bakcyle, 

A więc poświęć chwilę, 

Skrop pokój dokładnie, 

A kurz wnet opadnie. 


Umar Mihałowi ociec i matka ze starości, brata || pote sie ostyrkły, co ze- 
tys ronjezus ku sobie powołoł, nik bićdy nie cierpioł. j 
Teroz se Mocarny gruntu i bydła nakupićł, dom 


nowy pobudowoł i jesce sie mu soory Kkotlicek duko 


i po Giewoncie ozlćgało — 
dnej nie widzioł. 
Babie sie zaś tak luto swojego kochanego chłopa 


i 
] . a D . 
| zrobiéło, co wyloła cosi ze trzi putnie wody na niega, 


tó% liptowskich zwysył. Pote sie ozynił z Hankom ze 
Zołiraczisk, z wdowom po rebsicowi Tylce. Ale ga 
nie uszczęśliwia, potomka sie nimóg docekać, zacon 
zachodzić do karcmy na Harcownie, a jak piętnaście 


du dwaścia półkwaterków wypieł na cco, to jak wrócił : 


du dornu, babe kijem okładoł. 

Cierpiała bićdno kobiecina pokiel mogła — na- 
reście poprosiła kumosek. eoby jej doradziły. jakoby 
Mihała nawrócić. Hre: — Kumoski na to jak na 
lato — ukweliły kumotra pocekać, zacim z karcmy 
przidzie. — Kozdo sie uzbroieła w tęgi kij i pokryły 
sie za piec, do sofy, popod pościel i przykręciły lampe. 

Kozały kumosce, coby cierpiała, choćby i tęgo 
bił a jakby juz nimogła dotrzimać, coby na całe 
garło zawołała : Swięte patrunki, ratujcie mie ! 

Prziseł Mihał po północy tocający i łap babe 
za łeb — wali po zadku jaz sie kurzi — e —- dopiók 


zacim sie osotoł. 
Wtedy to Mihał klęknon na kołana, ale straśnie 
„na sumieniu skrusony i pedzioł, ale to urocyście : 
I Dziękuiem ci tyz, moja ostomilso babecko, ześ nie za- 
wołała $w. Orsule z Towarziskami swemi, bo to pone 
ii tego okropny kyrdel, toby mie pewnie były zabićły. 
4 Ale ta i te twoje patrunki. cior.. djab... — te — 
kciołek powiedzieć : Panie, nie pamiętoj na moje cięzkie 
|| grzyhy, miały stolowe ręce. 
| Od tego tyz casu cobyś Michałowi mie jeden, 
ale trzy kotlicki dukotów dawoł, to do karcmy nie 
| pudzie, ani sie kieluska wodki nie kyci. 
| A Wy, kochani Citelnici Podholanki, co niniocie 
| wstrętu do kieluska, se zapamiętojcie, ze nase kochane 
kumosie nowięksego grzyśnika - delikatnie - nawrócom. 
A Tobie, WFanie Redaktorze, zice Wesołego Alle- 
luja — i ten powiostke w prezyncie na święta zamiost 


babsku — a ta kie krziknie: Święte patrunki, ratujcie | siaki posyłom, bo my tego roku prosięcia nie ukormili. 


miel E — hłopci, ludzie na Świecie, kie wyskocyły — || Przyp. Red. Za powiostke Redakcjo Wos pyto de 
zaceny prać. to sie jaze po Gubałówce, po Nosolu jį sobie na sinke, jak beecie w mieście. 
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Nie pluj na podłogę, 

Bo przysiąc Ci mogę, 

Że w każdej piwocicle 

Sto bakcylów płynie. 

~ + opp, 

Na podłogę nie piuj w chacie, 
‘Radze, starszym i młodszemu, 
Wszak spluwaczki na to macie, 
Szkodzisz sobię i bliźniemu. 

Dalej wykształcić tak społeczeństwo w kierunku 
aamoobramy zdrowych, któruby zmuszała wszystkich 
do plucia w spluwaczkę, aby to plucie w spłuwaczkę 
mało się zwyczajem powszęchnym i uświęconym, % ply- 
cie na podłogę uwaążanę było za rzecz nieprzyzwoitą, 
świadczącą o braku wychowania i niskim stopniu kultury. 

2) Bielizna suchotaików, szczególnię ciężko cho- 
tych — zanięczyszczona jest zwykle plwociną, winna 
być prana oddzielnie po uprzedniem pogrążeniu na 
pewien cząs we wrzącej wodzie. 

3) Unikać stanowczo spania w łóżku, w którem 
przebywa lub spał kiedyś suchotnik, a pokój zamieszka- 
Ry uprzednio przez niego winien być starannie uprzednio 
zdezynfekowany — choćby w prymitywny sposób przez 
zmycie mieszkania płynem odkażającym jak karbolem 
i wystawienia mebli, bielizny, pościeli i wszystkich 
rzeczy, z któremi stykał się suchotnik na światło sło- 
neczne, które przez parodniowe swoje działanie potrafi 
zniszczyć zarodki gruźlicze. 

Jednym z bardzo ważnych czynników w walce 
z gruźlicą jest też potrzeba poprawy naszych skanda- 
licznych stosunków mieszkaniowych — potrzeba za- 
kazów przez nasze Komisje zdrowotne i budowlane, 
budowy mieszkań ciemnych, małych, ciasnych, z gno- 
jowiskiem jak częsta u nas w najbliższem sąsiedztwie 
mieszkania. Że te stosunki mieszkaniowa są fatalna, 
© tem Świadczą statystyki z naszej stolicy Warszawy 
z r: wu 1894 gdzie mieszkań jednoizbowych było około 
40 tysięcy czyli połowa ogólnej liczby lokali, a w tych 


jednorzbowych norach — suterynach i t. p. mieszkało | 


z górą 200 000 osób, a średnio w jednej izbie mieszkało 
5 osób. 

Nie wspominam tu o zakładaniu wieskich sana- 
torjów ludowych w górach dla naszej najbiedniejszej 
gruźlicą dotkniętej ludności, bo niestety dziś na te 
niema funduszów. 

Przez takie to Środki ochronne przeciw grużlicy 
będziemy mogli zapebiec rozszerzaniu się tej strasznej 
choroby i spowodować to, co stało się z chorobą tak 
pokrewną gruźlicy, a tak dawniej częstą Ł j trądem, 
który przed wiekami dziesiątkujący ludzkość stał się 
dziś chorobą prawie nie znaną. (C. d n) 


Praktyczne rady gospodarskie. 
Sposób hodowania Inu pięknego. 

Na Śląsku, gdzie jak wiadomo zajmują się wielce 

uprawą lnu, używają niektórzy gospodarze sposobu, 


„GAZETA PODHALAŃSKA * 


| 
| 


przez który uzyskują nieacenione « 


Z2 urośnie« 
niem lnu na 2 do 3 


3 cale wysokości, gipsują gipsem 
nawozowym, podczas pogodnego wieczgra cały zasiew 
to jest posypują len gipsem jak najmielej utłuczonym. 
rozsiewając go po grządce lub polu, co czynić należy 
po kilka razy zawsze przed rosą, albo przed desz- 
czem. Przez to pojedyncze działanie, nietylka że mu- 


j| szka zupełnie zniszczeje, lecz i len urośnie jak naj- 


piąkciej, o czem właśnie może się każdy przekonać, 
aróbiWiży re próbę na kawałku zasianej Inem 
Leon Panczakiewicz. 


O uprawę fubinu. 

W latach powojenaych dał się odczuć brak na- 
wozów sztucznych przeważnie żuźli, na co gospodarze 
na Podhalu bardzo narzekali. W = DR roku zmie- 
giło się trochę na lepsze, ponieważ żużli można było 


dostać i to wysoko procentowych, tylko znów okazała 
się co innego, brak gotówki, której to na wsi miało 
być tak dużo. Z powodu braku gotówki bardzo duże 
gospodarzy w tym roku znów żuźli siać nie będzie. 

Ażeby nie dać leżeć swym jałowym gruntom 
ugorem, powiani gospodarze nasi zacząć siać nawozy 
zielone t. j. łubin. O tem czy się opłaci siać łubin, 
chcę napisać parę słów. 

W roku 1920 obsiałem kawałek pola około 2 
morgi owsem. Dużo było orania i koszenia, tylko gra- 
bić nie było co, bo brat brata nie zrodził, Postanowi- 

i łem sobie, że już tak na giupio siał nie będę. Trzeba 
| czemś poprawiać; z braku żużli obsiałem to łubinem* 
| Ale że to na nowoci. to się nie bardzo udoł. Pod je- 
sień przyorałem go, a na wiosnę zasiałem powtórnie 
łabinem, dobierając łuhinu jaki w poprzednim roku 
lepiej rósł na tym kawałku W kilka tygodni po zasie- 
| wie widać byic. że łubin będzie ładzy, z końcem żniw 
| jak przyorywałem go. urósł do półtora metra wyso- 
kości W obecnym roku na tym kawałku dalsze próby 
będę robił, ale już z ziemniakami, ówsem i Inem. 
Spodziewam się, że łubin opłaci się za poprzednie lata. 

Co do sposobu siania łubinu to potrzeba nasienia 
dobierać o pełnej sile kiełkowania. Na ziemie ciężkie, 
gliniaste siać łubin siwy, na ziemie piaszczyste żółty ; 
przy siewie trzeba uważać, ażeby go głęboka nie przy- 
/bronować, bo tak dużo nasienia przepada, Skiby trzeba 
| dobrze przybronować, wtedy obsiać i lekko zabrono- 
li wać, a łubin napewne się uda. 

* Z powodu braku nasienia łubinu w naszym po- 
| wiecie, Spółka Podhale napewno zajmie się sprowae 
dzeniem łubinu w tym roku, tylko potrzeba go już 

zamawiać czy to przez Kółka Rolnicze czy też osobiście 
| W „Podhalu“. Kółkowiec ze Szoflar. 


WALNE ZEBRANIE PSZCZELARZY 
powiatu nowotarskiego odbędzie się dnia 17 kwietnia 
| b. r. w sali Czytelni Katolickiej (Sokół) w Nowym Targu 

między godziną II — 12. 


u 


Fizegiąć poii styczny. © 


“Worek halszewieki na księży katolickich. Skazanie |. 
przez wyrok bolszewicki księży w procesie petepzdńe,| 
skim oburzyło cały Świat cywilizowany, i ra | 
skutkiem tego kieco ustąpili i naczelme władze sowie- 
ckie zmieniły wyrok Śmierci ks. arcybiskupowi Ciepla 
kowi na 10 lat więzienia. Natomiast ks. prałat Butkie 
wicz został stracony w Wielką sobotę. $. p. ks. Kons 
stanty Butkiewicz, ur w roku 1867 był dziekanem 
i proboszczem kościoła św% Katarzyny w Petersburgu, 
największej parafji katolickiej w Rosji. Przyczyną 
Śmierci był opór, jaki stawił w roku 1920 przy gra- 
bieży kielichów i monstrancyj władzom sowieckim, 
opierając się na ochronie kościoła przez prawa mię- 
dzynarodowe. 

Balszewicy, ch '4c wieść o tym ohydnym mordzie 
opóźnić, przerwali na dwa dni połączenia telefoniczne 
i telegraficzne, ale nie zdołają powstrzymać oburzenis 
całego Świata cy wilizowanego 

Niemey., W Niemczech zdołano odkryć organi- 
zację monarchistyczną, która zmierzała do przewrota. 
Aresztowano przewódców pomniejszych, ale wielkim 
jak znany z wojny gen. Ludendorff mic się nie stało, 
gdyż Niemcy dla zamydlenia oczu Światu udają re- 
publikę, ale usposobienie w głębi: dusz tkwi nadal 
pruskie, monarchistyczne. 

Usiłują Niemcy na wszelki spcsób mawiązać ro- 
kowania z Francją o wypłatę odszkodowań, lecz ża 
dne z panstw nie chce pośredniczyć, gdyż od Niem 
ców nie może się doczekac jusaych warunków ro- 
kowan. — 

Szerzą więc kłamstwa, aby poróźnić Francję 
z innemi państwami, np. ostatniu opowiadali o podró- 
ży wielkiigo swege przeń:;;słowca Stianesa do Wisch, 
że pojechał tami na wczwanie rządu włoskiego, iym- 
czasem pokazuje się, że to kłamstwo. % narek nie- 
mieckich wybija się coraz więcz,, je.t ch już koło 
5000 miljaraów w obiegu, a pożyczka złota na od- 
szkodowenie nie osiągnęła nawet połowy swej wy: 
sokości. 

Niemcy są już bardzo bliskie 
wysiłków bankructwa. 

Czy rewolucja w Rumunji ? Dochodzą nas niejasne 
wiadomości, niewiadomo przez kogo w świat pusz- 
czane, jakoby w Rumunji wybuchła rewolucja, wznie- 
cona przez żywioły bolszewickie. Mamy nadzieję, że 
w najoliższym czasie cała sprawa się wyjaśni, a wte 
dy czytejnikom naszym podamy coś pewnego. 

Sejm polski zbiera się na dalsze posiedzenia 12, 
kwietnia, a będzie obradował prócz innych spraw 
przedewszystkiem nad podatkiem gruntowym. 


mimo wszelkich 
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Zarzęd sej Zwięzka Taatrów | Chórów vlo- 
| ściańskieh we Lwowie utworzył w Nowym Targu 
Delegaturę Podhalańską. Zakres działal- 
ności Delegatury obejmuje powiaty: Nowotarski, 
Spisko-orawski, Żywiecki, Limanowski i Myślenieki. 
[ej utworzeniu delegatury zawiadomił Zarząd główny 


s prośbą o poparcie: Województwo i Kuratorjum 
szkolne w Krakowie, odnośne Staróstwa, Wydziały 
powiatowe i Rady szkolne powiatówe. Wszelkie zaś- 
iustytucje kulturslno- oświatowe zawiadamia o fakcie 
niniejszem ogłoszeniem Zarząd Delegatury. - 

Zarządy teatrów i chórów ludowych w Kani- 
nie pow. Limanowski, w Bieńkówce nd Budrów i Ja- 
chówce pow. Myślenicki w Maniowach pow. Nowo» 
| tarski, w Cięcinie ad węgierska Górka por. Żywiecki 

przechodzą odtąd w bezpośrednią styczność z dele- 
gaturą podhalańską, do której zwracać się będą. 
z wszelkiemi prośbami i zadaniami. Zarząd delega- 
(tury podhalańskiej otrzymał i wysyl: na żądanie 
statuty z formularzami do gmin, k'óre pragną u sie 
bie zorganizować Teatr i Chór ludowy. 

Powyższy fakt wielkiej donicsłości witamy 
(z niekłamaną radością. Odtąd bowiem pojedyncze 
jadnostex około urządzania przedstawienia 
lub zorganizowania miejszoweg) chórn zuajdą ocho- 
i tnx, życzliwe i wydatne poparcie w delegaturze, je: 
i żeli Zarządowi dulegutury powiedzie wię ożywienie 
dawniej 1stnicjąc sh Teatrów i Chórów ludowych 
i oraz otworzenie nowych, oby jax najliczniejszych, 
(to spodziewać się należy, że przez podniesienie kul 
tury pewnych ośrodków zyska na tem podnies'enie 
kultury narpdowej. 

W skład Zarządu delazatury wehodzą: dyr-kt>r 
J. Zacheoski j. przew lniezący. prof ks. Czesłtuw 
Łukasik j. zastępca, R.d. Jan Krnużowicz j. szur- 
baik, Zofja Pissiówna j s:kretarz, Wino. Av>ssół 
j. instruktor organizas. Nowej placów ;e kalturalno 
oświatowej życzymy gorąso „Szczęść Boże” ! 

Odczyt o ochronia Tatr. W dnu 14 marca b. r. 
odbył się w Mazeum Prz mysłowem odezyt prof. 
Sokołowskiego p t. „Ochrona Tatr“. Nader zajmu- 
jąso przedstawił prelegent projekt utworzenia rezer- 
watu tatrzańskiega, Opracowany przez Państwową 
Komisję Ochrony Przyrody. Przedstawiony projekt 
przewiduje utworzenie 3 stref różnej siły ochronnej 
Pierwsza strefa bezwzględaej mocy obowiązującej 
obejmowałaby połać Tatr'od 1400 ntetrów wzwyż. 
Druga strefa objęłaby ooszar regłowy po drogą do 
Morssiego Oka z obostrzoną ustawą zwłaszcza ao 
do użytkowania lasu Trzecią wreszcie strefa rozcią - 
gnęłąby się na wioski Skalaego Podhala z obowią 


kal 5 
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zkiom stosowania się do pewnych zarządzeń natury | 


„ azdrowiskowej. 
Kasa Charych w Newym Targu. Ministerstwo | 
"Pracy i Opieki Społecznej reskryptem z dnia 31. 


„słysenia 1923 Nr. 342/VII poleciio Kasom chorych 


począwszy od 1 stycznia'br. sporządzać perjodycznie ; 
w terminach kwartalnych wykazy statystyezne ubez- | 
$ 


pieczonych i ich rodzin. 
Wskutek tego powiatowa Kasa chorych w No- 


wym Targu źwraca się do P.T. pracodawców i ozłon= | 
. ków Kasy z uprzejmem wezwaniem, ażeby bezwło- | 


<zrie podali tut. Kasie wykaz wszystkich zatrudnio- 
„mych u nish osób t. j ubezpieczonych. oraz człon- 
ków ich rodzia z wyszczególnieniem daty urvdzen'a 
stopnia pokrawiaństwa z członkiem Kasy, oraz po 
bierzmego przez członka rzeczywistego zarobku, do 
którego oboż pensji, lub płacy zaliczyć należy wia- 
„dozecia w naturze (wikt, mieszkanie, odzież i t. p, 
Komisarz pow Kasy chorych w Nowym Targu: 
Dr. Edward Mre:. 
Sprawa schreny lasów podhalańskich, poruszena 
przez wniosek posła Kozłowskiego, dostala się, jak 
nam donoszą, w dobre ręce, albowiem ustawę ma 
opracować Komisja ochrony zabytków przyredy. Nie- 
wątpiiwie opracowana tain ustawa uwaględn: wymo- 
gi nietylko gospodarcze, lecz także estetyczne i zdro- 


wotno. Góry nasze nie będą już traciły nie ze śwe-: 
a) 


go piękna 

Wains Zgromadzenie 
Targu przełożone zostało na 15 kwietnia br, a godz. 
10 rano w sali Tow. w „Swkołe*. 

Wiaz sprawszdawczy posłów ludowych tut. okrę- 
gu pp J. Bednarczyzaa J. Romana odbył się w Ozar- 
nym Dusajcu 26 marca 


Augusta Gajewskiego, a w Nowym Targu 3 kwie- 
tuis pod vrzewodnictwem p Józefa Rajskiego. W obu 


miastach przy uumnym udziale uczestuików. 


Zebrany lud słuchał z dugem zainteresowaniem | 
posłów. omawizjących ostatnie zdarzenia ` 


wywodów 
w Polsce i cdsłaniających plany n orzyszicść. 
W dyskusji zabierało głos wiciu mowców, w Cz. 


Duaajcu P Gajewski, Es, Wciślak, Miętus, Siuty, ; 
Beli wsk mw Nowym Targu między wszystkimi. 
wyróżn I Się rzeczowy, Spi kojn; 7, 8 barżzo gorący | 


apel p. 59 mona Gracza z Rasion, wzywający * zy- 


ciu sh i z du zgody. 4 W żyGN: polityczne m do 
umisrkowwia I jedności sby nam wszystkim w Pol- 
see brio lepiei, b: bieda jest złym doradca. 


l bu 
okręgu 


Następaie uehr ralcno jedaomyślaie 
wiecach wotura zaufiniada pBłów Ind. tat 
dła obecnego Reqdu, dla_ stront 
„Piast” | jego prezesa p. Witea TETAS 
się ustalenia większość: rządowej i 
rządu. — 

Protestowano następnie przeciw wydaniu Cze 
chom Kacwina i Niedzicy, przeciw raasowemu wy- 


ud 


dem iz 
vzmoenież:a 


„UŻETA COLMALANZKA? 


Koła T. S Lew Nowym | 


poa qrzewodnietwem p. || 


rt = j 
uie Vago | 
= , 


1 
wozowi drzewa zs gs „dy przew ustawie © ekg 
i| mie lokatorów, prze: wnruwa zea'u ko "herrch 


ji ubezpieczeń na wieś. 

Przytem prosznnu posłów, by s pomolu braku 
tytoniu starali się o pozwulen?e uprte y tykemiu ri 
epłatą Wiece odbyły się spokojnie i poważnie. Po 
obradach w Nowym Targu prze: lea nuwe 
| wybory do Zarządu powiatowego P. S. L, „w wierza 
jąc nadal przewodnictwo dyr: J: Zuchemskiemu. |. 

| „Gazeta Krawiecka" zawiera opisy m pje, 
cenniki itp. Egzemplarz kosztuje 1 000 Mkp. Adres: 
Gazeta Krawiecka Kraków. 

Fałszywe hbankasty Z Krakowa. donoszą, że po- 
jawiły się w cbiegu fałszywe banknoty wartości po 
10.000 «nk. Poanzć je stosunkowo latwo wskutek 
niedokladnego wykonania, Przy cdbierzd pieniędzy 
należy więc zwracać baczną uwagę na banknoty wy. 
'} mienione; wartości. 

Pieszo z Sybsrjl. W tych dniach powrócił nx 

il Pomorze do swej wioski z Syberji, gdzie przebywał 

| kilka lət jako jeniec, niejaki Adam, syn tam za- 

| mieszkałego kclonisty. Podróż odbywał pieszo razem 
i 


z 8 kolegami, jednzk tylko on sam przeszedł tę ol- 
brzymią przestrzeń, wszyscy ioni zmarli w czasie 
tej 2-letniej podróży. Przybywszy do domu. zastał 
| swą żony zamężną z incym mężczyzną. 

Go mówią w Rosji o rządach bolszewiekich ? 
„lzwjestija* moskiewskie zamieszczają następujące 
słowa, które powtarzają sanie Burjaci: Towarzyszaj 
| Ziemia nasza, chleb wasz. Krowa nasza, mieso i mle- 
| ko wasze Kura nasza, jaja wasze Rzeczpospolita na- 
| sza, władza wasza. Dziękuję! Więcej nie powiem nie. 
j Te same „lzwjestia” eytują słowa Chińczyków, 
którzy z towarami wszelakiemi wędrują po całej 
l Syberji; „Wasza rewolucia utrudnia tylko handel. 
Nasze rewolucją e wiele bała lepsza” 


KĄCIK HUMORYSTYCZNY. 
Maleńka Zosia prosi mamę : 
— Mamusiu! — Co, dziecinko ? 
Ą — Niech mi mamusia kupi na imieniny bociae 
na, ale takiego, żeby mi eo miesiąc nowego braciszka 
urzynosł, żebym się miała z kim bawić. 


Żonę moją Agatę Scekulę u Gen:batych zgubi- 
"dem w powrocie z miasta du domu. Uczciwy znalazca 
zorhze_ odesłać jej legitymację, a resztę niech zatrzy- 
ma jako znaleźne. Z „Szopki*. 


Przyroda i Technika rok II. zeszyt 3, wyszedł 
już zdruku i zawiera bardzo aktualny dla rolnictwa 
astykuł „O selsch potasowych w Polsce“ piura prof. 
. Smulikuwskiegć, craz niemniej ciekawą rozpzsw= 

„O dodatzowyca czjnaikach pożywienia* Dra L. 
| Wierzehowskiega, poruszającą kwestję witaminów.Na 
1 resztą treści skiadsją się Dra L. Bykowskivgu „Zae 
| gadnienie badania ilośsiowego w biologji“, Dre M, 


r, 


+i „GAŻE rom L Rua: b;. 16 


Koczwazy „O drsewach olbrzymich i dlugowieez Na Jarmarku w Mewym Targu płacono dn. 3 bm. 
nych“, artykul Dra J. Chani, poświęcony pamięci || za 1 kg żywej wagi: krowy 2800—4000, jałownik 
W. K. Róntgena, liczna miscellanea, recenzje — || 3100—3600, cieięta 3600—4600, świnie tucsne 9200: 
i przegląd ruehu naukowego do 8600, masle 18000—24000 Jaja za szi- 200—230 Mk. 


Za tam dzial redaksja mic bierze sńpawiadzialinoźci 


KONKURS 
| | NAWO Z Y S ZT U CZ N E | Polskie Towarzystwo Tatrzańskie wydzierżawi ża 


` prawdziwą tomasynę marki „gwiazda,“ przeciąg jednego roku t. j. od 1. maja 1923 r. do 39. 
żużle „Martina”, superłosfat i inne nawo. kwietnia 1024 r. schroniska swoje przy Pięciu Stawach 
zy sztuczne dostarcza wagonowo szybko Polskich, w Roztoce i na Hali Gqsienicowej, 


firma hurtowna W tym celu zaprasza refiektantów na powyższe 
JAN BO DUCH, ŻYWIEC dzierżawy, aby wnieśli najpóźniej do 15. kwietnia br. 

DOM WŁASNY — RYNEK L. 127. oferty, które należy skierować wprost pod adresem P. 
T. T. w Krakowie ul. Andrzeja Potockiego l. 4., dołą- 
czając Świadectwa, dowody uzdolnienia i 10% ofero. 
, 3 y Ri e : nego czynszu jako kaucję ofert 

7 s Pieniążkorie ur. 1898 zgubił | WADE czyn JDOZTOWE 
Cielak Kndrzej T. Z. D.. która się unieważnia. Zasadniczym warunkiem dzierżawy jest płatność 
całorocznego czynszu z góry. 

Rozstrzygnięcie ofert nastąpi przed dniem 1. maja br. 


TA obecny sezon budowlany l Za Wydział Polskiego Towarzystwa Tatrzańskiego 


Sekretarz : Bzezask 


Porębski mp Czerwiński mp. 


Na wszelkie zapytania należy dełączyć mnaczek poczt. za 50 M. 


wapno skaliste i do bielenia, Fere jakości 
cement portlandzki, dachówkę ogniotewałą 


e 
Asbit, Eternit, Wiek, po cenach przysiępnych a z Kośojelisk ur. 1899 zga 
z szybką dostawą firma hurtowaa Krzeptowski Karol bił T. Z. D., które się 


JAN BODUCH, ŻYWIEC 


, unieważnia. 


DOM WŁASNY — RYNEK L. 127. È| Kowalkowski Jozef 5 Dlugopols urodzony 18% 
Na wszelkie zapytania należy delaesy“ nusezok peonil. na 50 M. R unieważnia. a zgubił T. Z. D, którę 
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Antwe*pen-A en AMe rika 


manne RED STAR LINE aite 

- OKRĘTOWE - CZERWONEJ GWIAZDY 

O TO PRÓG" z ęjtwniconć A 
ANTWERPIA-AMERYKA, — CHERBOURG-AMERYKA, — GDAŃSK-AMERYKA 


W KRAKOWIE, ul. FLORJANSKA L. 43. 


SPRZEDAJE SIĘ BILETY OKRĘTOWE I UDZIELA 'BEZPŁATN IE INFORMACJI USTNIE 
I PISEMNIE W SPRAWIE — — WYJAZDU DO AMERYKI. 
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Redaktor odpowiedzialny : Jan Krauzowicz. rsarmae i Gorka w Uewym Targu. 
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